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K AK R O
Inżyn ie row ie  p o lscy  s tu d iu jq  
n iem ieck ie  u rządzen ia  
ko m u n ika cy jn e

Na zaproszenie M in is tra  K o m u n ika c ji 
ltzeszy, inż. dra D o rpm u lle ra , wycieczka 
po lsk ich  inżyn ie rów  ko le jow ych  udała się 
do N iem iec w celu zapoznania się z waż­
n ie jszym i ośrodkam i ko le i n iem ieckich. 
B yła  to druga część podróży studiów 
(pierwsza odbyła się w r. 1935), obe jm u­
jąca teren północno-zachodnich N iem iec. 
W  wycieczce te j w z ię li udz ia ł wyżsi urzęd­
n icy M in isterstw a K o m u n ika c ji w liczb ie  
12, pod przewodnictwem  Podsekretarza Sta­
nu, inż. A. Bobkowskiego.

Polscy inżyn ie row ie  k o le jo w i zw iedz ili 
Hannower, Bremen, H am burg i W esterland, 
mając możność zapoznać się z potężnym i 
urządzeniam i po rtow o-ko le jow ym i w ie lk ich  
portów  Bremen i Ham burg, z c iekaw ym i 
robotam i nad budową g rob li i przeprowa­
dzeniem na n ie j l in i i  ko le jow e j, łączącej 
wyspę Sylt z lądem  stałym, z urządzeniam i 
i zabudową turystyczną nowoczesnego ką­
p ie liska  W esterland, położonego na tej w y­
spie, dziś jednego z najw iększych w Rzeszy.

W ycieczka  p rze d s ta w ic ie li 
zagran icznych  b iu r  pod róży

Na zaproszenie M in isterstw a K om un ika ­
c ji (W ydz ia ł T u ry s ty k i)  przybyw ają do 
P o lsk i przedstaw icie le zagranicznych b iu r  
podróży, k tó rzy  wezmą udz ia ł w wycieczce 
turystycznej po Polsce. W ycieczka potrwa 
tydzień (4—11 październ ika) i zw iedzi: 
Poznań, K raków , Zakopane, K ryn icę  i Że­
giestów, Lw ów  oraz Warszawę. Organizacją 
techniczną te j podróży za jm uje  się O rbis.

Przedstawiciele zagranicznych b iu r  po­
dróży będą m ie li możność, dz ięk i te j w y­
cieczce, zapoznać się z w a lo ram i turystycz­
nym i P o lsk i i będą m og li w  swoich k ra ­
jach  skutecznie oddziałać na wzrost za in­
teresowania turystyką do Po lski.

Loty przez c a łą  zimę
Na K o n fe re n c ji Aeronautycznej Państw 

B a łtyck ich  i Ba łkańskich  w Warszawie 
i w K rakow ie  specjalną uwagę poświęcono 
kwestiom  związanym z utrzym aniem  ko ­
m un ika c ji lo tn icze j w porze zim owej. Ma 
to szczególne znaczenie dla po lsk ie j ko ­
m u n ika c ji pow ie trzne j, gdyż P. L . L . „L o t“  
w  tym  roku  po raz pierwszy utrzym ywać 
będą kom un ikac ję  w  porze zim ow ej na 
wszystkich lin ia ch  zagranicznych.

N I
Roboty na  lin ii 
H e rby  N ow e -  G d yn ia  
oraz S iem kow ice — C zęstochow a

Na podstawie porozum ienia, zawartego 
pom iędzy rządem po lsk im  a rządem fran­
cuskim  w  R am bou ille t, zm odyfikowanego 
przez dodatkowe porozum ien ie  z dnia 39 
listopada 1936 r., Francusko-Polskie Towa­
rzystwo K o le jow e  uzyskało pożyczkę fran ­
cuską w  kwocie 540.000.000 lr .  Zasilone 
funduszam i z te j pożyczki Towarzystwo 
przystąp iło  od w iosny r. b. do dalszej rea­
liz a c ji p rogram u robó t (przewidzianego 
w  dokumencie koncesyjnym  z dn. 29.IV . 
1931 r.).

Roboty ko ło  wykończania l in i i  jedno to ­
row ej H erby Nowe— Gdynia pociągnęły za 
sobą konieczność w ykonania znacznych prac 
w Karsznicach i w Kapuścisku Tranzyto­
wym, na k tó rych  to stacjach Towarzystwo 
budu je  parowozownie, warsztaty i  domy 
m ieszkalne dla personelu, oraz budow y od­
nogi Siemkowice —  Częstochowa długości 
oko ło  55 km . W  związku z budową te j 
odnogi Towarzystwo przeprowadza w yw ła­
szczenie gruntów  potrzebnych pod budo­
wę i budu je  podtorze na całej długości 
odcinka. Również rozpoczęło na te j odno­
dze wykonywanie b u d o w li sztucznych i bu­
dynków  stacyjnych.

Jednocześnie w trakcie budow y znajduje 
się też d rug i to r na odc inku  Siem kowice— 
Karsznice.

W obec przew idzianego przejęcia przez 
Towarzystwo od P o lsk ich  K o le i Państwo­
wych eksploatacji k o le i H erby Nowe— Gdy­
nia z dniem  31 grudnia r. b. Towarzystwo 
w ydzierżaw iło  od Po lsk ich K o le i Państwo­
wych gmach ko le jo w y  przy id . Dworco­
wej 63 w Bydgoszczy, w k tó rym  m ieścić 
się będą b iu ra  przyszłej D y re kc ji K o le i 
Koncesjonowanej.

B udow a  now ego  d w o rca  
w  Śn ia tyn iu -Za łuczach

Na stacji Śniatyń-Załucze, jako  stacji gra­
nicznej z R um unią  na ruch liw ym  szlaku 
Warszawa— Lw ów — Bukareszt, została doko ­
nana przebudowa to rów  i budowa n ie k tó ­
rych  nowych urządzeń stacyjnych.

Budynek jednak dworca drewniany, par­
terowy, odbudowany w 1916 r. przez w o j­
ska austriackie podczas w o jny, n ie odpo­
w iada potrzebom  stacji granicznej. M in i­
sterstwo K o m u n ik a c ji p rzystąp iło  więc 
w roku  bieżącym do budow y nowego dw or­
ca w Śniatyniu. Gmach dworca jest zapro­
jektow any zgodnie z w ym aganiam i a rch i­
tek tu ry  nowoczesnej i  z potrzebam i repre­
zentacyjnej i  granicznej stacji. Stanąć ma 
w n ieda lek ie j odległości od obecnego bu­
dynku.
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W a r s z a w a  w i ta  g o ś c i  z c a ł e j  Po lsk i
W arszawa p rz y jm u je  w  d n iach  2 do 10 p a źd z ie rn ika  liczn e  t łu m y  gości, 

p rzyb yw a ją cych  z całego k ra ju  na p ie rw szy F es tiw a l S z tu k i P o ls k ie j, zorga­
n izow any przez spec ja lny  K o m ite t sto łeczny z u d z ia łe m  w y b itn y c h  osobistości.

F es tiw a l S z tu k i o tw ie ra  sezon k u ltu ra ln o -ro z ry w k o w y  w  s to licy , k tó ra  do­
roczn ie  w  je s ie n i rozpoczyna in tensyw ne życie społeczne i  tow arzysk ie  po  
wywczasach le tn ic h . W  ty m  ro k u  W arszawa postara ła  się o nadan ie  tem u 
m o m e n to w i szczególnego znaczenia p rzez zaproszenie ca łe j P o ls k i na w ie lk ą  
ucztę  k u ltu ra ln o -a rty s ty c z n ą .

F e s tiw a l S z tu k i P o ls k ie j jes t rzadką  o ka z ją  poznan ia  tego, co da je  dawna 
i  współczesna k u ltu ra  narodow a, pog łęb ie n ia  za in teresow ań sztuką i  u ła tw ie ­
n ia  k u ltu ra ln e j,  szlachetne j ro z ry w k i, do k tó re j każdy  cz łow iek , m n ie j czy 
w ięce j św iadom ie , tęskn i. W  czasie F es tiw a lu  każdy  uczes tn ik  może zw iedzie  
w ystaw y i  m uzea, zaw iera jące a rcydz ie ła  m a la rs tw a , rzeźby, g ra f ik i,  może 
zachwycać się m u zyką  i  śp iewem  w  w y k o n a n iu  z n a ko m itych  a rtys tów  na k o n ­
certach re lig i jn y c h  i  św ieck ich , może byw ać co w ieczó r w  tea trach , da jących  
p rzedstaw ien ia  w sze rok ie j ska li od d ra m a tu  do re w ii.

(P ro g ra m  F e s tiw a lu  p o d a je m y  na str. 8, p t. „W arszaw a p o d  zn a k ie m  sz tu k i 
p o ls k ie j“ ) .

W arszawa sama, ukaże się sw ym  gościom w  szacie, godne j w ie lk ie j s to licy . 
K to  zna ł ją  d a w n ie j, lu b  k to  p o w ita  ją  po  raz p ie rw szy  zauważy p iękne  
deko rac je  kw ia to w e , a rtystyczne ilu m in a c je , o ryg in a ln e  pochody i  obchody na 
u lic a c h  m iasta . N ow a W arszawa ro zb u d o w u je  się na m ia rę  nowoczesnego cen­
tr u m  w ie lko m ie jsk ie g o , wznosi potężne b u d o w le , gm achy p u b liczn e , p o m n i­
k i,  dz ie ln ice  m ieszka lne  w ed ług  os ta tn ich  w ym agań te c h n ik i. R ozleg łe  te ­
reny  zosta ły, zabudow ane w  os ta tn ich  la ta ch , a dawne lo ka le , sk lepy  i  u lic e  
zm ode rn izow a ły  się n ie  do poznan ia . D la  w szystk ich , in te resu jących  się k u l­
tu rą  własnego k ra ju ,  p o b y t w  W arszaw ie  podczas h e s tiy a lu  S z tu k i będzie  
je d n ym  pasm em  c iekaw ych , m iły c h  i  wysoce w artośc iow ych  w rażeń w  n a j­
lepszym  ga tunku .

M otyw starom ie jski 
W arszaw a

Fol. H. W a g h a l t e r  
W arszaw a
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D a w n a  W a r s z a w a
K ozw o jem  swym , ilośc ią  m ieszkańców  i  w ie lkośc ią  obszaru prześcignęła 

W arszawa w ie le  in n y c h  m ias t i  m iasteczek w  Polsce, znacznie starszych i h i ­
s to ryczn ie  znanych. Jako s to lica  Państwa od X V I I  w ie ku  i obecnie  po  odzy­
skan iu  N ie p o d le g ło śc i —  W arszawa zm ien ia  się n ie  do poznan ia  n ie m a l 
z każdym  d z ie s ią tk ie m  la t. Jest na drodze do stan ia  się je d n y m  z n a jw ię k ­
szych i  na jnow ocześn ie jszych m iast E u ro p y  ze sw ym i 1.300.000 g łów  ludnośc i, 
ze sw ym  nad w yraz ru c h liw y m  tem pem  życia  gospodarczego i  po litycznego .

Ja k  szybk i i c iekaw y b y ł  ro zw ó j naszej s to licy , ja k  zm ienne i  d ram atyczne 
je j  losy —  d o w ia d u je  się c iekaw y tu rys ta  z now e j k s ią ż k i F ranc iszka  G a liń ­
skiego: „G a w ę d y  o W arszaw ie“  (w yd . B ib l io te k i P o ls k ie j) .  P raca ta  d la  
w szystk ich  przystępna , nap isana w  fo rm ie  fe lie to n ó w  i  c iekaw ych  anegdot, 
p ię k n ie  ilu s tro w a n a , p rzyku w a  c z y te ln ik a  u ro k ie m  i rom antycznosc ią  tem atu , 
o k tó ry m  a u to r m ó w i z ca łym  u m iło w a n ie m  i  serdecznym  zapałem .

T am , gdzie te raz świecą neony, o d b ija ją c e  się ba rw ną  tęczą w  g ła d k ic h  
p o w ie rzch n ia ch  as fa ltów , gdzie rozb rzm iew a  ra d io , a se tk i tys ięcy lu d z i p o ro ­
zum iew a się te le fo n iczn ie  z ca łym  m iastem , k ra je m  i  św ia tem  —  jeszcze 
w  X I I I  w ie k u  b y ła  n ie p rz e n ik n io n a  k n ie ja , lasy i  m oczary , zam ieszkałe przez 
d z iką  zw ie rzynę . Osady lu d z k ie  nad b rzegam i ś redn ie j W is ły  b y ły  rzadk ie , 
p ierwsze g rody  m azow ieck ie , Czersk, P ło ck , Sochaczew, Z akroczym , W a rka  
im p o n o w a ły  w iosce „W a rsch o w ie “ , leżącej nad  p o to k ie m  D rn ą , gdzie dziś 
dz ie ln ica  now om ie jska . M y ś liw s k i d w ó r w  Jazdow ie , gdzie dziś szp ita l U ja z ­
dow sk i z daw nym  gm achem  zam kow ym , b y ł od leg łą  rezydenc ją  książęcą.

D o p ie ro  budow a Z a m ku  na w zgórzu  w arszaw skim  i za łożenie  ry n k u  w a r­
szawskiego na dz is ie jszym  S ta rym  M ieście  przez K o n ra d a  I I ,  ks ięc ia  mazo-

W arszawa 
Plac N apoleona

H B K T

Foi. H. Poddębski 
W arszawa

W arszawa 
Siarę M iasto

Foi. H. W aghalter 
W arszawa
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w ieck iego  d a ły  początek h is to rycznem u  g ro d o w i Syreny w d ru g ie j po łow ie  
X I I I  w ieku .

D zis ie jsza W ie lk a  W arszawa jest ta k  n iepodobna  do daw ne j, że z tru d e m  
w yobrażam y sobie np ., iż  w szys tk im i u lic a m i, spada jącym i ku W iś le , jeszcze 
w X IX  w ie k u  p ły n ę ły  p o to k i i  rzeczk i, że b y ło  ponad  setkę ź róde ł i stawów 
na ca łym  obszarze m iasta, że w o k o lic y  u l.  C h m ie ln e j b y ł c h m ie ln ik  książęcy, 
a do n iedaw na —  m okre  łą k i,  że do U jazdow a , gdzie dziś p a rk  d la  dz iec i, 
w y jeżdża ło  się na w ieś na le tn ie  w yc ie czk i jeszcze za p a m ię c i osta tn iego p o ­
ko le n ia  W arszaw ian.

O dsłan iane obecnie m u ry  obronne  stare j W arszaw y stanow ią jeden  z n ie ­
w ie lu  za b y tkó w  s to licy , n iszczonej w o jn a m i szw edzk im i i  m o sk ie w sk im i, po ­
ża ram i i  zębem czasu. Lecz fra g m e n ty  p a m ią te k , gm achy, pałace, za ką tk i, 
p lace, cm entarze, ko śc io ły , u lice  W arszaw y naznaczone są w sp o m n ie n ia m i 
h is to r i i,  b o h a te rs k im i i  tra g ic z n y m i w  czasie n ie w o li i  w yzw o len ia  na ro d o ­
wego. Są także św ia d ka m i życia  codziennego n ie fra s o b liw e j „W a rs z a w k i“ , 
lu b ią c e j się baw ić  le kko m yś ln ie  i  z szykiem . Na te j ka n w ie  a u to r „O aw ęd 
o W arszaw ie“  rozsnu ł opow ieści o lu d z ia c h  i  d z ie ln ica ch  w arszaw skich w c ią ­
gu k i lk u  setek la t, o obycza jach  i  dz iw actw ach  panów  i  kupców , o gm achach 
T ka w ia rn ia ch , o tea trach  i wyścigach, o p ię kn ych  w arszaw iankach, o a r ty ­
stach i  p o lity k a c h . W a rto  poznać bogatą przeszłość W arszawy i  pokochać ją , 
ja k  na to  zas ługuje  w sercu każdego P o laka , zw iedzającego swą sto licę.

J. Kr.

Poznań w a r i  p o z n a n ia
Do G d yn i jeżdżą tu ryśc i zobaczyć m orze, do K ra ko w a  poznać p a m ią tk i 

narodow e i m ie jsca  będące św iętością na rodow ą, do Częstochowy z p ie lg rz y m ­
ką na Jasną G órę, a do P oznan ia , ja k  dotychczas, p rzew ażn ie  ty lk o  na sławne 
ju ż  w ca łym  św iecie T a rg i Poznańskie .

A  przecież naw et bez T a rgów  Poznań p o w in ie n  być celem w ycieczek tu ­
rys tycznych .

P ię kn e  to  m iasto , je d n o  z na js ta rszych  w  Polsce, szczyci się p ierwszą św ią­
ty n ią  ch rześcijańską i  w ie lu  p ię k n y m i z a b y tk o w y m i gm acham i. Poznań  —  
to naw skroś zachodn io -eu rope jsk ie  m iasto , hand low e  p rzy  ty m  i p rzem ysłow e, 
po rządn ie , je d n o lic ie  zabudowane. N ie  w id z i się ta m  ta k ic h  dz iw o lągów , ja k  
c h a łu p k a  o b o k  w ie lk ie j ka m ie n icy , wszędzie p rzys łow iow a  czystość i ład  
poznańsk i. W  d z ie ln ic y  w il lo w e j śliczne w il le  w  og ródkach , p ię k n y  p a rk  
W ilso n a  i  og ród  zoo log iczny.

N a jcenn ie jszą  p e rłą  P oznan ia  jes t S ta ry  R ynek, u s p ra w ie d liw ia ją c y  swą 
nazwę k ilk u s e t le n im  już  is tn ie n ie m . W śród  w ie lu  ka m ie n icze k  szacownych 
sto i p rześ liczny  ratusz z go tycką w ieżą. G m ach ratusza częściowo z je d n e j 
s trony g o tyck i, s łyn n y  jes t je dnak  przede w szystk im  z p rześ liczne j w schodn ie j 
fasady w s ty lu  w łosk iego  renesansu, ja k  i  w span ia łe j sali posiedzeń rady  m ie j­
sk ie j —  ró w n ie ż  renesansowej.

D ru g im  za b y tk ie m , godnym  uw ag i, je s t najstarsza w Polsce ka te d ra  na 
O strow ie  T u m s k im  za rzeczką C yb iną . N ie je d n o lity  s ty l b o w ie m  fro n t  k la ­
syczny, w ieże zaś g o tyck ie  uw ieńczone b a ro k o w y m i h e łm a m i n ie  przeszka­
dza tem u , że całość sp raw ia  w rażen ie  d o s to jn e j pow agi. P ow iew  dz ie jów  
oga rn ie  każdego, k to  w e jd z ie  w  te  m u ry  i  rzu c i o k ie m  na liczn e  n a g ro b k i, 
sa rko fa g i i  p ły ty  s ta rte  ju ż  przez w ie k i. W  z ło te j k a p lic y  p rz e p ię k n e j, boga­
te j, z n a jd u je  się m ie jsce  w iecznego spoczynku dw óch p ierw szych k ró ló w  P o l­
s k i: M ieczysław a I i Bo les ław a C hrobrego .
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Poznań. Sala ratuszowa w  stylu O drodzenia  Fot, H. Poddębski, W arszawa

W  p o b liż u  K a te d ry  sto i s ta ry  ryce rsk i kośc ió łek  P anny M a r ii ,  go tycka 
P sa łte ria  i u k ry te  w  z ie le n i og rodów  —  pa łac a rc y b is k u p i oraz d o m k i 
p ra ła ck ie .

Ze św ią tyń  poznańsk ich  w y m ie n ić  trzeba ko śc ió ł św. M a rc in a  oraz św. W o j­
ciecha z g ro b a m i zasłużonych, w ty m  os ta tn im  p rze p ię kn e  w itra że  W ysp ia ń ­
skiego i  M e h o ffe ra , dostosowane do ś liczne j i  n a s tro jo w e j p o lic h ro m ii.

I  cóż jeszcze może zw iedzać tu rys ta  w  P oznan iu?  T o  zależy od jego  gustu 
i  z a m iło w a n ia ; są przecież m uzea, ga le ria  obrazów , s łynna b ib lio te k a  R a­
czyńsk ich , ogród zo log iczny, s ławna p a lm ia rn ia  poznańska, samo wreszcie 
m iasto  w arte  dłuższego spaceru.

R u c h liw e , ożyw ione , m a je d n a k  w sobie pew ną powagę i surowość, m a je ­
szcze w a rc h ite k tu rz e  obce na lec ia łośc i, z k tó ry c h  dużo ju ż  z n ik n ę ło  i  zn ika  
w da lszym  ciągu. Samo zaś m iasto  i jego m ieszkańcy pozostaw ią na pew no 
m iłe  w spom n ien ia , ja k o  ce n tru m  życia  i k u l tu ry  na zachodzie P o lsk i.

Poznań w a rt p o zn a n ia ! S i. Ł.

„ S z t u k a ,  K w i a t y ,  W n ę t r z e ' '
W i e l k a  W y s ł a w a  w  P o z n a n i u

W ie lk i p rzeg ląd  w spółczesnej p o ls k ie j k u l tu r y  a rtys tyczn e j odbyw a się 
w  Salon ie  S z tu k i W ystaw y „S z tu ka , K w ia ty , W n ę trze “  w  P oznan iu  w czasie 
od 3 —  17 p a źd z ie rn ika .

K o m ite t d z ia łu  S z tu k i za p ro s ił oko ło  700 a rtys tów  p la s tykó w  w ca łe j P o l­
sce do u d z ia łu  w  W ystaw ie .

K o m ite t uzyska ł od resortów  m in is te r ia ln y c h , sam orządów  i ź ró d e ł p ry ­
w a tnych  szereg pow ażnych  sum na za ku p y  i  nagrody.
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W idok z Palestyny Fot. Jan Ryś, W arszawa

Ż e g n a j  s ł o ń c e
Z b liża ją  się słotne, ponure d n i jes ien i —  

nu traw n ikach  usłanych liśćm i zż ó łlk ły n ii 
odbywa się pożegnalny taniec słońca. W  tym 
roku  nacieszyliśmy się n im  dostatecznie, 
n ie ty le  jednak, aby nie myśleć z żalem
0 ostatnich dniach lata.

D la  kogo rozstanie zbyt żałosne —  ten 
może la to  kontynuow ać na wycieczce „15 dn i 
na B lis k im  W schodzie“ . 15-dniowe wyciecz­
k i do k ra jów  Lewantu, organizowane przez 
G A L  na statku „P o lo n ia “  zdobyły sobie już 
zasłużoną sławę i popularność.

Podróż do Palestyny, G rec ji i T u rc ji b ie ­
gnie na jp iękniejszą, jedną z najstarszych
1 na jba rdz ie j cenionych w  turystyce tras. 
Podróż tę, do niedawna n ie  dostępną dla 
średnio zamożnego człow ieka, odbyć można 
dziś n ie w ie lk im  kosztem. Na pokładzie  „P o ­
lo n i i“  turysta w ygodnie przebywa urozm ai­
coną trasę podróży, wypoczywając na morzu 
w cieple i blasku południow ego słońca oraz 
rozkoszując się doskonałą kuchn ią , z k tó re j 
słyną po lsk ie  statki.

Po w yruszeniu z K onstanty s/s „P o lo n ia “

w i t a j  s ł o ń c e !

udaje się do H a ify , gdzie, w czasie trzy­
dniowego postoju statku, można doskonale 
zw iedzić Palestynę. W  drodze pow rotne j 
statek zatrzym uje się w P ireusie, od ległym
0 20 m in u t d rog i od sto licy G rec ji, A ten
1 w Istanbule, pe łnym  pam iątek h istorycz­
nych. Podróż do Palestyny, G rec ji i  T u r ­
c j i  —  trzech ognisk k u ltu ry  starożytnej jest 
przede wszystkim  podróżą pouczającą, n ie­
zbędną do uzupełnienia wykształcenia każ­
dego in te ligenta.

Co dwa tygodnie w ciągu całego roku  od­
p ływa z Konstancy „P o lo n ia “  i zabiera na 
swym pokładzie  grupę wycieczkową. W y­
cieczki te odbywają się w ograniczonym 
gronie osób, co gwarantuje wypoczynek 
i p rzyjem ne wypady lądowe. Ceny wyciecz­
k i wraz z paszportem indyw idua lnym , w iza­
m i i  przejazdem ko le jow ym  oraz b ile tem  
okrę tow ym  rozpoczyna się od zł 345.—

N ajb liższe dwa miesiące nadają się spe­
c ja ln ie  do odbycia te j p iękne j podróży: je ­
sień na B lis k im  Wschodzie jest ciepła, po­
godna i pełna słońca.

W szystkie  O d d zia ły  i A genc je  O R B I S U  sprzedają  karty  
o k rę to w e  n a  r e g u la r n e  p o łą c z e n ia  l in i j  o k rę to w y c h
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G d z i e  s p ę d z i ć  u r l o p  j e s i e n n y ?

Fot. Photo-Plat, 
W a r s z a w a

t r a d y c y jn ie  p ię kn a  po lska  jes ień  n ie  zaw iod ła  we w rześn iu  i  je s t nadz ie ja , 
że na p ię kn ą  pogodę w  p a ź d z ie rn ik u  liczyć  m ożem y także  na „p e w n ia k a “ . 
Jest to  p o ra  n a jz u p e łn ie j o d p o w ie d n ia  na w ypoczynek u r lo p o w y  w  w ygodnych  
w a ru n ka ch  i  stosunkow o n ie d ro g im  kosztem , lu b  na p rzep row adzen ie  k u ra c j i  
w  uzd row iskach .

D o p o ło w y  p a źd z ie rn ika  w a rto  spędzić pa rę  ty g o d n i na k u ra c j i  w  M orszy- 
n ie  lula M uszyn ie  k o ło  K ry n ic y . N iska  o p ła ta  rycza łtow a  na p o b y t o b e jm u je  
koszt ca łko w ite g o  u trz y m a n ia  w  w yg o d nym  pensjonacie , koszt b adan ia  le k a r­
skiego i  p rzep isanych  przez le ka rzy  k ą p ie li,  lu b  zab iegów  oraz taksę k lim a ty c z ­
ną. Za pośredn ic tw em  O rb isu  m ożna spędzić 3 tyg o d n ie  w  M orszyn ie  za 180 zł, 
w  M uszyn ie  zaś —  naw et za 135 zł.

K to  p rzep row adza  k u ra c ję  w  In o w ro c ła w iu , za 2 tyg o d n ie  p o b y tu  zap łac i 
ty lk o  126 z ł, za 3 tyg o d n ie  —  185 zł. K u ra c je  za op ła tą  rycza łtow ą  w  In o w ro ­
c ła w iu , o rgan izow ane przez O rb is  p rz y  ścisłe j w sp ó łp ra cy  z Zarządem  Z d ro jo ­
w ym  In o w ro c ła w ia , m ożna p rzep row adz ić  do 31 p a źd z ie rn ika .

D la  osób, k tó re  u r lo p  swój chcą pośw ięcić n ie  na ku ra c ję , lecz na m iły  w y ­
poczynek w  je d n e j z m ie jscow ości tu rys tyczn ych , p ra w d z iw ą  okaz ją  są z jazdy  
masowe, o rgan izow ane przez L ig ę  P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i,  pod  hasłem  słonecz­
n e j je s ie n i i  tan iego  u r lo p u . K a r ty  uczestn ic tw a  L . P. T ., k tó re  o trzym ać  można 
za pośredn ic tw em  O rb isu , da ją  p raw o  do 6 6 %  z n iż k i k o le jo w e j oraz 3-dniowego 
p o b y tu  w  pens jonac ie  w  Zakopanem  i  w  Zaleszczykach do 31 pa źd z ie rn ika , 
a na  H ucu lszczyźn ie  do 20 p a źd z ie rn ika .

O rb is  u m o ż liw ia  ja k  n a jp e łn ie jsze  
w yko rzys ta n ie  ty c h  udogodn ień  na d łu ż ­
sze naw et okresy, o rg a n izu ją c  p o b y ty  
w ypoczynkow e  w  n a jp ię k n ie js z y c h  m ie j­
scowościach.

N ieza leżn ie  od  in d y w id u a ln y c h  p o b y ­
tó w  k u ra c y jn y c h  i  w ypo czyn kow ych  —  
w arszaw skie p la c ó w k i O rb isu  o rg a n izu ­
ją  15-dn iow e zb io ro w e  w yc ie czk i do 
W o ro c h ty , Zakopanego i  Zaleszczyk po 
ba rdzo  p rzys tępnych  cenach.

P la c ó w k i O rb isu  w  ca łe j Polsce s łu ­
żą ja k  n a jc h ę tn ie j w s z e lk im i szczegóło­
w y m i d a nym i.

Z a l e s z c z y k i .  Targ  na  owoce po d  Raiuszem



W a r s z a w a  p o d  z n a k i e m  s z i u k i  p o l s k i e j
Pierwszy Powszechny Festival Sztuki P o l­

sk ie j, m ający na celu przegląd polskich 
w ys iłków  artystycznych, oraz rozpowszech­
n ienie w społeczeństwie zam iłowania do 
sztuki, odbędzie się w Warszawie od dnia 
2 do 10 października. Wezmą w  n im  udzia ł 
wszystkie organizacje artystyczne, k u ltu ra l­
no-oświatowe, zawodowe itp .

P ro tektora t nad pracam i K om ite tu  Orga­
nizacyjnego o b ję li pp .: p ro f. W ojciech 
Świętosławski —  M in is te r W . R. i O. P., 
gen. b ro n i K az im ie rz  Sosnkowski i  Prezy­
dent m. st. Warszawy Stefan Starzyński.

Do P rezydium  K o m ite tu  Festiva lu wcho­
dzą p p .: prezes W acław Sieroszewski, w ice­
prezes m in. August Zaleski i w oj. W łady­
sław Jaroszewicz, sekretarz generalny —  
Stanisław Lorentz, ska rbn ik  Jan Piątek.

K o m ite t pracował w 10-ciu sekcjach, 
a m ianow icie w sekcji teatra lnej, muzeal­
nej, lite ra ck ie j, muzycznej, rad iow ej, książ­
k i, w idow isk  plenerowych, film o w e j, orga­
n izacyjne j i  propagandowej.

Festival obe jm uje  w ięc różnorodne dzie­
dz iny sztuki, a wszystkie im prezy artystycz­
ne Festivalu op iera ją się jedyn ie  na 
pracach artystów po lsk ich. W  Festivalu 
wezmą udz ia ł wszystkie większe teatry sto­
łeczne, a w ięc teatr Narodowy, P o lsk i, M ały, 
L e tn i, Kam era lny, M a lic k ie j, Jaracza, w y­
stępując z po lsk im  repertuarem . Opera za­
m ierza wystawić na zmianę „Straszny D w ór“ , 
„H a lk ę “  i  „Legendę B a łtyku “ .

Na specjalną uwagę zasługuje cyk l w id o ­
w isk, dla k tó rych  m alow niczym  i stylowym  
tłem  będzie warszawski Rynek Starego M ia ­
sta. P ro jektow ane jest wystawienie „P rze ­
k u p k i warszawskiej“ , oraz „P o w ro tu  A lbe r- 
tusa z w o jny“ . Barwne pochody w kos tiu ­
mach z X V I, X V I I  i  X V I I I  w ieku  przecią­
gać będą u lica m i sto licy, w yw o łu jąc w iz je  
m in io ne j przeszłości.

Również część koncertowa Festivalu 
przedstawia się ogrom nie atrakcyjn ie . 
W  na jp iękn ie jszych  świątyniach s to licy : 
w Katedrze, w kościele Zbaw icie la, Św. 
Krzyża, św. A leksandra, św. A n n y  i u K a r­

m e litów  odbywać się będą codziennie kon ­
certy re lig ijn e , mające w program ie na j­
p iękniejsze u tw ory  po lsk ie j m uzyk i koście l­
ne j, ja k  Msza P io trow ińska , Fantazja na 
smyczki i  organy Żeleńskiego, u tw o ry  M i­
chałowskiego, Chwaliboga, M on iuszk i, Go­
m u łk i i  w ie lu  innych.

W  salach K onserw atorium , F ilh a rm o n ii 
i w Dom u K a to lic k im  odbywać się będą 
koncerty symfoniczne i wokalne z udzia­
łem  na jw yb itn ie jszych  po lsk ich  zespołów 
sym fonicznych pod dyrekcją n a js łynn ie j­
szych dyrygentów. W  repertuarach u tw ory  
najznakom itszych kom pozytorów  po lsk ich : 
Chopina, Karłow icza, Różyckiego, Noskow­
skiego, Paderewskiego, Szymanowskiego, 
M aklakiew icza i innych. W  koncertach wo­
ka lnych  wezmą udz ia ł na jw yb itn ie js i s’pie- 
wacy polscy.

W czasie trwania Festivalu przew idziano 
urządzenie serii pierwszorzędnych koncer­
tów  m uzyk i fo rtep ianow ej w w ykonaniu 
słynnych solistów.

Jedyny w  swoim  rodza ju , p rzep iękn ie  
położony Teatr na W yspie w Parku Ła­
zienkowskim  da przedstawienie oper ko ­
m icznych „V e rb u m  N o b ile “  i „Za  kró la  
Stasia“ . Również i w dz iedzin ie  f i lm u  po­
czyniono starania, ażeby zaprezentować nasz 
dotychczasowy do robek: 2 w ie lk ie  k ina  
stołeczne wyświetlać będą wyłącznie p o l­
skie f ilm y .

Zw iedzanie Muzeów będzie udostępnione 
dz ięk i temu, że koszty wstępów będą w łą ­
czone w cenę ka rt uczestnictwa. W  Muzeum 
Narodowym  będą urządzone bardzo in te ­
resujące wystawy; w gmachu Zachęty Sztuk 
P ięknych będzie wystawa zbiorowa prac 
L. W yczółkowskiego, oraz bieżąca W ysta­
wa S z tuk i; w  Instytuc ie  Propagandy Sztu­
k i —  wystawa grupy artystów w ileńskich .

Na Starym R ynku ma być zoeganizowana 
lo te ria  dz ie ł sztuki i książek. Również do­
koła R ynku  będą urządzone kram y sty lo­
we, a sprzedawcy będą ub ran i w kostium y 
z X V I I  i  X V I I I  w ieku.

Ł A T W O  SIĘ Z B O G A C I Ć  TEM U , K T O  G R A  N A  

P o l s k i e j  P a ń s t w o w e j  L o t e r i i  K l a s o w e j  
G ŁÓ W N A  W YG RANA CZWARTEJ KLASY WYNOSI 

1 . 0  0  0 . 0  O  0  z ł o t y c h

SĄ N A D T O  W Y G R A N E PO 100.000, 75.000, 50.000, 25,000, 20.000 ZL.

1 w i e l e  i n n y c h .
L o s y  n a b y w a ć  m o ż n a  u k o l e k t o r ó w  n a  c a ł y m  t e r e n i e  R z e c z y p o s p o l i t e j
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J a k  p r z y j e c h a ć  n a  F e s i i v a l  S z i u k i  d o  W a r s z a w y ?
(Zniżki ko le jowe, po c ią g i popularne, indyw idua lne  ka rty  uczestnictwa)

Trzydzieści pociągów popularnych, zor­
ganizowanych przez L igę Popierania T u ry ­
styk i, przewozi publiczność do Warszawy 
podczas Festiwalu Sztuki P o lsk ie j (od 2 
do 10 październ ika).

B ile ty  nu pociąg i popularne  nabywać 
można w placówkach O rbisu, p rzy czym 
wydawane są kupony uprawniające do sze­
regu b e z p ł a t n y c h  świadczeń. Każdy 
posiadacz ka rty  k o n tro ln e j i kuponów  ma 
prawo do : 1) b ile tu  wstępu do jednego 
z teatrów na przedstawienie popołudn iow e, 
2) b ile tu  wstępu na jeden z koncertów  fe­
stiwalowych, 3) wstępu na wystawę dzie ł 
Leona W yczółkowskiego, 4) wstępu do 
wszystkich muzeów, na wystawy, do Zam ku 
i do Łazienek, 5) wstępu na wszystkie w i­
dowiska i im prezy, urządzane z okaz ji Fe­
stiwalu. Ponad to każdy uczestnik zjazdu 
bierze udz ia ł w losowaniu dzie ł sztuki i w y­
dawnictw.

Takież sanie upraw nien ia  do bezpłatnych 
świadczeń przysługu ją  posiadaczom i n d y ­
w i d u a l n y c h  k a r t  u c z e s t n i c t w a  
na Festiwal, k tó re  zakupić można rów nież 
w placówkach O rbisu. K a rty  te upoważ­
n ia ją  do 75°lo zn iżk i ko le jo w e j w  drodze 
pow ro tn e j z Warszawy. Osoby, k tó re  po­
siadają leg itym acje , uprawnia jące do sta­
łych  zniżek ko le jow ych  (urzędn icy itd .) 
mogą korzystać ze specjalnych ka rt uczest­
n ictwa, upoważniających do 50°/o zn iżk i 
ko le jo w e j w  obie strony.

Organizacją kw aterunków  w  Warszawie 
dla przyjezdnych za jm uje  się Zw iązek P ro ­
pagandy Turystyczne j m. st. Warszawy. 
In fo rm ac je  w  k iosku  na D w orcu G łównym  
w W arszawie oraz w  C en tra li Z. P. T ., plac 
Teatra lny, róg u l. W ierzbow ej.

Turystom  przybyw ającym  do Warszawy 
zwracamy uwagę, że O rb is  posiada w  sto­
lic y  szereg placówek w łasnych i  agencyj 
w  różnych dz ie ln icach miasta. Oto adresy: 
Centrala i  B  u ro  O ssolińskich 8, te ł. 5-47-55,

Turystyczno: 3-41-22, 3-46 83.

O ddzia ły : M arszałkowska 98, teł.
9-99-49, 9-97-66, 9-97-64,
9- 60-21, 9-99-08, 7-24-14. 

M arszałkowska 153, teł.
2-64-11, 2-50-86, 5-34-39. 

N a lew k i 8, te l. 11-6450, 
11-64-75.

Praga, Targowa 70, tel.
10- 29-49.

A gencje : K ró lew ska 10 (W orm s),
te l. 5-33-46.

W ierzbow a 11, t ; l .  2-85-87, 
6-08-63.

C hłodna 17, te l. 6-19-85.

B iu ro  Bagażowe: Dworzec G łówny, te l. 
6-66-53.

Kasa Teatralna  al. Je rozo lim skie  33, tel.

i  K oncertow a: 9-91-99.

j a r m a r k  — P o k a z  w
Jeszcze nie p rzebrzm ia ły  echa „D n i Po­

lesia“  i  „Ja rm arku  Poleskiego“  w  P ińsku, 
Targów W schodnich we Lw ow ie, „Targów  
W o łyńsk ich “  w  Równem i „O bchodu W i­
nobrania“  w Zaleszczykach —  a ju ż  w dniach 
17— 19 październ ika otwarty zostanie spe­
c ja lny  „Ja rm ark  - Pokaz“  w S łon itn iu , świad-

S ł o n i m i e
cząc o aktywności gospodarczej Z iem  
W schodnich.

Im preza ta, organizowana w bieżącym 
roku  po raz pierwszy, ma na celu przed­
stawienie dorobku  gospodarczego i k u ltu ­
ralnego, wzmożenie w ym iany handlow ej 
i  zb liżenie konsumenta do producenta.

Jedziesz do WILNA ? (7  . u B -c i Porudom ińskicł)
Z o B a C Z  J A L lfC G L  uf. N ie m ie cka  2 8

Z jazdy w  W iln ie
W  pierwszych dniach październ ika (3, 

4, 5) odbędzie się w  W iln ie  ogó lnopolsk i 
Z jazd Zw iązku  Pow iatów  R. P. T rzeci dzień 
pobytu  w W iln ie  k ie row n ic tw o  Z jazdu za­
rezerwowało na zwiedzenie W iln a  i  oko­
lic y  (T ro k i,  W e rk i i  Narocz).

Na dzień 11-go listopada został wyzna­
czony do W ilna  zjazd członków  P. O. W. 
W  tym  d n iu  do W iln a  ma przybyć k ilk a  
tysięcy uczestników w a lk o niepodległość.

Zjazd do  K a tow ic
W  dniach od 2— 17 październ ika L iga  

Popierania T u rys tyk i organizu je zjazd do 
K a tow ic  z o kaz ji in teresującej wystawy 
„P rzed  Z im ą“ , k tó ra  odbędzie się w  K a to ­
wicach. Posiadacze ka rt uczestnictwa L ig i 
Pop ierania T u ry s ty k i korzystać będą z 75% 
zn iżk i ko le jo w e j w  drodze pow ro tne j, 
z bezpłatnego wstępu na wystawę oraz ze 
zniżek w  hotelach i  restauracjach.

K a rty  uczestnictwa do nabycia w p la ­
cówkach Orbisu.
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N a jc ie k a w s za  i n a jb a rd z ie j e m o c jo n u ją c a
r o z r y w k a  s t o l i c y

Wyścigi konne w Warszawie
Na p o lu  M oko tow sk im  w  centrum  m iasta

D o jazd  tra m w a ja m i: 
8, <7, 25, Z i M

I* N I  E W Y Ś C I G O W E :  

S e z o n  J e s i e n n y

PAŹDZIERNIK: 2, 3, 5. 6, 
7, 9, 10, 12, 13, 14, 16, 17, 
19, 21, 23, 24, 26, 28, 30 i 31

LISTOPAD: 1 i 4

DN I DODATKOW E -  L I­
STOPAD: 6, 7, 9, 10, 11, 
13 i 14

Koleją
cały świat objedziesz

Elektritem
cały świat usłyszysz

O d b io rn ik  d la  m iłośników  p ię kn e j m uzyki

ELEKTRIT
gwarantuje najpiękniejsze i najlepsze odbiory
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C zerniow ce (Rumunia). Pałac m etropolity Fot. Photo-Presse. Bucuresti

P o l s k o - r u m u ń s k a  w s p ó ł p r a c a  t u r y s t y c z n a
M iędzy rum uńsk im  narodowym  b iu rem  

podróży „R om an ia “  a O rbisem , jako  p o l­
skim  narodowym  b iu rem  podróży, nawią­
zane zostało porozum ien ie  w celu ściś le j­
szej współpracy. W  B iurze Turystycznym

A m erykan in  pisze ks ipżkę  
o Polsce

W  sie rpn iu  i w rześniu zwiedzał Polskę 
znany au tor am erykański i  wydawca na j­
poważniejszego m iesięcznika turystycznego 
„T ra v e l“ , p. R obert Mc B ride . P rzyby ł on 
do P o lsk i na zaproszenie L in i j  Żeglugo­
wych G dynia— Am eryka z zamiarem nap i­
sania ks iążk i o Polsce.

W  tow arzystw ie przew odnika O rb isu  p. 
R. M c B rid e  zw iedz ił Gdynię, Warszawę, 
W iln o , Lw ów , Zakopane, K raków , Często­
chowę, Poznań, K a lisz , B ia łys tok  i  B ia ło ­
wieżę, korzystając na całej trasie z orga­
n izacji pobytu  przygotowanej przez Orbis. 
W raz z p. M c B rid e  o dby ł podróż po P o l­
sce p. George M c Master, korespondent co­
dziennych pism  amerykańskich.

O rbisu w Warszawie (O ssolińskich 8) bę­
dzie urzędował delegat „R o m a n ii“ , k tó ry  
będzie współpracował w  sprawach ruchu tu ­
rystycznego polsko-rum uńskiego, ze względu 
na ożywione stosunki m iędzy obu k ra jam i.

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BfiLE GŁOWY ZEBdW tp

U AJĄC 0«yoinau/vcm proszków i. ' am t .  KOGUTKIEM‘

mrmngn:<nj.riTnr.7.i:i-M>.»
aPYŻ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA

PROł/KI -MIÛRENO -NERyOSIN* z KOGUTKIEM

c«O»/».-MIOReN0-KtRvaMN' Hin » TAIHTMOł
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W ycieczki i z jazdy popu la rn e
W  Polsce organizowanie tu rys tyk i maso­

wej rozpoczęto w roku  1932 w dwóch pod­
stawowych fo rm ach: wycieczek popu la r­
nych i zjazdów.

W  r. 1936 u tw orzono L igę Popierania 
T u rys tyk i jako  placówkę ko le i. L iga in i­
c ju je  zjazdy i przewozy masowe turystów 
we współpracy z organizacjam i i placów­
kam i b iu r  podróży, daje rów nież odpo­
w iednią obsługę turystyczną podczas zja­
zdów.

Z opłat dodatkowych za ka rty  uczestnic­
twa L . P. T . powstał fundusz, k ierow any 
na subwencje i inwestycje, ale ty lko  takie, 
k tó re  mają możność wzmagania i zaspoka­
jan ia  potrzeb masowych przewozów tu ry ­
stycznych. Z inwestycyj L ig i w ym ien ić na­
leży: hotel turystyczny w Sławsku, hotel 
turystyczny w Siankach, ko le j do Naro- 
czy, ogrom ny hote l turystyczny na 1000 
osób w G dyni, finansowanie k o le i górskiej 
na górę Parkową w K ryn icy , poparcie ko ­
le i lin o w e j w Zakopanem, budowa hotelu 
turystycznego w  H a lle row ie  i w Augusto­
wie, założenie p ięc iu  b iu r  obsługi tu ry ­
stycznej i  duży dorobek w zakresie w y­
dawnictw , a wreszcie obok togo mnóstwo 
subsydiów i dotacyj.

B iu ra  podróży pracują w  najściślejszym 
porozum ien iu  z Ligą.

Działa lność L ig i obrazują cy fry , które  
wskazują, że od roku  1933 ilość pociągów 
popularnych wzrosła o 152%, liczba tu ry ­
stów o 146% i w p ływ y dla P. K . P. o 51%, 
przy ogólnym  spadku ta ry fy  o 25%.

N ajlepsze ostrza do go len ia
D ługo le tn ia  p raktyka  na jw yb itn ie jszych  

fachowców w dziedzin ie  p ro d u kc ji stalo­
wej i p róby labora to ry jne  wykazują n ie­
zbicie, że grubość ostrza do golenia, wąski 
czy szeroki sz lif, ja k  rów nież pod łużny w y­
k ró j n ie  mają znaczenia i nie stanowią 
o jakości nożyka.

Decydujący jest system i sposób harto ­
wania stali, stanowiący ścisłą ta jem nicę po­
ważnych zakładów przemysłowych. T a jem ­
nicę hartowania sta li wysokooporowej, uży­
wanej do w yrobu znakom itych ostrzy do 
golenia, posiada fabryka „P o lonóż“  dzięki 
specjalistom , k tó rzy  p raktykę  odbywali 
w zakładach najw iększych koncernów sta­
lowych w Europie. Stosowany system p ro ­
d u k c ji jest jedynym , k tó ry  pozwala wytwa­
rzać uniwersalne ostrza, ja k im i są POLO- 
N IA-Luksusow e, nadające się do każdego 
zarostu, od na jdelikatnie jszego do n a j­
twardszego.

Ostrza do golenia PO LO N IA-Luksusow e 
wykonane są z najlepszej, w ysokooporowej, 
chrom owej sta li szwedzkiej. P recyzyjne w y­
konanie sz lifu , elektryczne hartowanie i k i l ­
kakro tna  skrupulatna kon tro la  fo toce li są 
gwarancją dobroci każdego poszczególnego 
nożyka.

Poza tym  fabryka p roduku je :: Polonia 
Special, Record, Po lon ia  Extra, V ic to ria , 
Narodowe, Po lon ia  Ludow e, Po lon ia  Favo­
r it ,  P o lon ia  Luksusowe, T r iu m f, Polo 
nóż 0,08 —  wszystkie pierw szorzędnej ja ­
kości. (.300)

ro n  r\)hkp
M i

A L / I Zy Ls f \
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uzy poci p ißczystd 

pijcie  K o n ia k i i  W ódki
„Suchow ola"

KASA TEATRALNA ORBISU w  Warszawie, Al. Jerozolimskie 33, róg M arszałkow skie j, w  pob liżu  

D w orca Gl. Tel.: 9.91-99 i 9.91-89 czynna codziennie od godz. 9 do 20, w  n iedzie lą i św ię ta  od godz. 

10 do 19. sprzedaje b ile ty  do wszystkich tea trów  bez dop ła ty  w dn iu  przedstaw ien ia  i na  k ilk a  

dn i naprzód. Przyjmuje zam ów ienia telefoniczne i odsyła  b ile ty  do domu. N abyw anie  b ile tów  

zawczasu u ła tw ia  w ybór sztuki i na jdogodnie jszych miejsc w  dow olnej cenie.
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A 1 p}i n i ś c i  w g ó r a c h  K a u k a z u
Najciekawsze dla a lp in is tów  na terenie 

Z. S. R. R. są góry Kaukaskie, ciągnące się 
od M orza Czarnego do M orza Kaspijskiego. 
Zwiedzane są z upodobaniem  przez tu ry ­
stów Europy i  A m eryk i.

Najwyższe szczyty gór Kaukaskich  —  
Kazbek (5.046 m ), Dychtau (5.198 m ) oraz 
E lbrus (5.635 m ). Z E lb rusu  podczas jasnej 
pogody w idoczne są morza Czarne, K a s p ij­
skie i Azowskie.

Również atrakcyjna dla turystów -alp in i- 
stów jest Swanecja —  n ie w ie lk i k ra j gó­
rzysty, położony w samym sercu Kaukazu, 
przypom inający Szwajcarię, dz ięk i swym 
lodowcom, górom p o k ry tym  w iecznym  śnie­
giem, oraz P ia tigo ria  ze szczytami Czabara 
i  Dżanga Tau wysokości ponad 5.000 m 
nad poziom  morza.

Punktem  w yjściow ym  dla turystów, wcho­
dzących na E lb rus, jest sto lica R e p u b lik i 
ICabardino-Bałkarskie j, m iasto N alczyk, po­
siadające bezpośrednie połączenie z M o­
skwą. O 150 km  od Nalczyka u podnóża 
E lb rusu  leży wieś Adył-Su, gdzie można 
odpocząć, otrzymać przew odników , zaopa­
trzyć się w kon ie  oraz uczynić odpow ied­
nie przygotowania do dalszej d rog i na

Celem u ła tw ien ia  wejścia na niedostępne 
szczyty gór K aukaskich  „ In to u r is t“  zbudo­
wał szereg schronisk na wysokości 1800 m, 
3200 m, 4200 m oraz schronisko dla tu ry ­
stów na siodle E lb rusu  na wysokości 5268 m.

M ajestatyczne łańcuchy górskie, b łęk itne  
słoneczne morze, roślinność po łudniow a, 
łą k i a lpe jsk ie  —  cały ten różnorodny k ra jo ­
braz czaruje swą wspaniałością turystów , 
zwiedzających Kaukaz.

C h op in  -  G eorge  Sand w  Paryżu
Spotkaniu dwojga w ie lk ich  artystów, F ry ­

deryka Chopina i George Sand w Paryżu 
1837 r., zawdzięcza ku ltu ra  polska i fra n ­
cuska szereg arcydzie ł i wspomnień, k tó rych  
u rok żywy jest, ja k  przed stuleciem...

Wystawa pod nazwą „F ryd e ryk  Chopin, 
George Sand i ich  p rzy jac ie le “ , urządzona 
w s iedzib ie B ib lio te k i P o lsk ie j w  Paryżu, 
w nastro jow ym  otoczeniu starego Paryża 
przy Quai d’Orléans n r  6, jest wyrazem p ie ­
tyzmu polsko-francuskiego dla w ie lk ie j prze­
szłości i  w ie lk ic h  lu d z i obu narodów.

T łu m y  pub liczności, przybywającej na W y­
stawę światową, odwiedzają Wystawę w B i­
b lio tece  P o lsk ie j, zawierającą liczne i  do­
skonale zgrupowane pam ią tk i rodzinne, po r­
tre ty , dokum enty, autografy obojga p rzy ja ­
c ió ł, fo rtep iany Chopina, rysunk i George 
Sand. I)o  otoczenia obojga na leże li ściśle 
n iem n ie j znakom ici ludz ie , artyści i twórcy.

Kaukaz Foto Intourist
Spinaczka górska

I  im  poświęcono na wystawie specjalne m ie j­
sce, godne wspomnienia.

Każdy P o lak, zwiedzający obecnie Paryż, 
pow in ien  odbyć p ie lg rzym kę do B ib lio te k i 
P o lsk ie j i  zobaczyć W ystawę Chopinowską, 
zorganizowaną przez K o m ite t polsko-francu­
ski pod w ysokim  pro tektora tem  Prezyden­
tów  obu Rzeczpospolitych.

Kongres E ucharystyczny 
w  Budapeszcie

W ie lk i Kongres Eucharystyczny w m aju 
1938 r. odbędzie się w  Budapeszcie. Już 
obecnie czynione są przygotowania do or­
ganizacji zjazdu. N iedawno b a w ili w  W ar­
szawie delegaci węgierscy, k tó rzy  porozu­
m iew a li się z P o lsk im  B iu rem  Podróży 
O rbis co do szczegółów organ izacji K o n ­
gresu.
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D ruskienik i Basen kqp ie low y i p lażow anie

Augustów  Przystań W ojskowego Yacht K lubu

C oraz  w ięce j gości 
w  u zd ro w iska ch  k ra jo w y c h

Dano statystyczne, dotyczące frekw enc ji 
w k ilku n a s tu  poważniejszych uzdrowiskach 
po lsk ich, posiadających charakter użytecz­
ności pub liczne j, dają obraz ogólnej popra­
wy, jaka zaszła w roku  ub ieg łym  w dzie­
dz in ie  korzystania z kra jow ych  m iejscowo­
ści ku racy jnych  i wypoczynkowych.

Frekw encja gości w  uzdrow iskach w r. 1936 
przedstawiała się w  sposób następujący 
(w  nawiasach cy fry  za ro k  1935): Busko —  
5.749 (5.552), Iw on icz  —  9.298 (9.047), 
Inow roc ław  —  5.656 (5.409), Jaremcze —  
5.612 (3.759), K rościenko —  2.415 (1.806), 
M orszyn —  6.445 (4.368), Muszyna —  4.989 
(3.647), P iw niczna —  2.368 (1.328), Rym a­
nów —  2.401 (2.061), Szczawnica —  8.498 
(7.745), wybrzeże m orskie  — 50.941 (38.820), 
poza tym  osobno G dynia - O rłow o —  4.457 
(3.218), Zaleszczyki —  4.350 (4.028) i wresz­
cie Zakopane —  49.798 (48.858).

14

Pensjona ty w  uzd row iskach
Pod ty tu łem  „Pensjonaty w  uzdrow iskach“  

wyszła z d ru ku  k ró tka , lecz rzeczowa praca- 
studium , napisana przez p. Stanisława W i­
śniewskiego, wiceprezesa Zw iązku  U zdrow isk 
i dyrektora  Zakładu Zdro jow ego w Ciecho­
c inku , a wydana nakładem „W iadom ości T u ­
rystycznych“  w Warszawie.

D yr. W iśn iew ski, doskonały znawca kwe­
s tii i  p ra k tyk  uzdrow iskowych, wykazuje 
najpowszechniejsze niedomagania naszych 
pensjonatów, podkreśla ich  słabe podstawy 
finansowe, ich skromne urządzenia i  b ra k i 
ku ltu ra ln e , k tó re  najczęściej w łaścicie le sta­
ra ją  się zastąpić „dobrą  i  ob fitą  kuchn ią “  —  
co n ie  ma n ic wspólnego ze zdrowym , d ie­
tetycznym odżyw ianiem  potrzebnym  ku ra ­
cjuszom...

Uwagi autora bystre i w n ik liw e , połączo­
ne są z wskazówkami w poszukiw aniu dróg 
poprawy. T ru d n o  ty lk o  by łoby się zgodzić 
z tw ierdzen iem  autora co do cen w  pen­
sjonatach uzdrow iskowych —  w stosunku 
do świadczeń, ja k ie  dają nasze pensjonaty 
i w stosunku do poziom u zamożności k ra ­
ju , m usim y uważać ceny za zbyt wygóro­
wane jeszcze obecnie. Być może —  i po te j 
l in i i  iść w arto —  że przedłużenie sezonu 
leczniczego w uzdrow iskach p rzyczyn i się 
do polepszenia poziom u pensjonatów i do 
obniżenia ich cen, oraz w iększej frekw enc ji 
kuracjuszów.

Jak obecnie bow iem , ty lk o  l°/o  ludności 
P o lsk i —  według obliczeń dyr. W iśn iew ­
skiego —  korzysta z leczenia w uzd row i­
skach kra jow ych.

Spośród interesujących cy fr, przytoczonych 
przez autora, stan pensjonatów obrazuje 
fa k t rozdrobn ien ia  p rzedsięb iorstw : mamy 
ty lko  3%  pensjonatów o ilośc i ponad 100 
poko jów , 32%  do 50 poko jów , zaś 45%  po­
siada po m n ie j n iż 25 poko jów . W  wodę 
bieżącą zaopatrzone jest ty lk o  7%  poko jów  
pensjonatowych.

Ogółem pensjonaty w uzdrow iskach p o l­
skich posiadają 31.000 poko jów  o 58.000 
łóżek.

O gólny obrót roczny pensjonatów sięga 
41.000.000 zł, jednak „zysk w łaścic ie li jest 
n ie w ie lk i“  —  zaznacza autor, n ie precyzu­
jąc zresztą ani stopy procentow ej tego zy­
sku, ani też przyczyn w ad liw e j gospodarki.



S e z o n  t u r y s t y c z n y O r b i s u

Działalność turystyczna Orbisu, wzrasta­
jąca z roku  na rok , w ykazuje na podstawie 
dotychczasowych danych dobre rezulta ty 
sezonu 1937.

W  rozw o ju  turystycznego ruchu  na tere­
nie. k ra ju  O rbis odgrywa ro lę  czynnika 
p ion iersk iego, organizującego i  p ropagują­
cego tu rystykę  rodzim ą różnym i sposobami. 
A  w ięc prowadzone h y ły  w ycieczki zb io ­
rowe i grupowe, pobyty  wypoczynkowe 
i ku racyjne  w  uzdrow iskach po cenach ry ­
czałtowych, wycieczki sportowe i ku rsy  nar­
ciarskie, obsługa turystów  i  pośrednictwo 
hotelowe. Poza tym  O rbis współpracował 
p rzy organizowaniu pociągów popularnych 
i zjazdów masowych L ig i Popierania T u ry ­
styki .

Cyfra wycieczek w łasnych O rbisu w yno­
siła 310 p rzy  uczestnictw ie 28.000 osób. 
Oprócz tego współpraca przy 271 pociągach 
popularnych, w iozących 111.642 osób i 25 
zjazdach masowych, liczących 35.083 uczest­
n ików .

Duże powodzenie m ia ły  i  mają organizo­
wane stale przez O rbis tanie pobyty 
w uzdrow iskach, wypoczynkowe i  ku ra cy j­
ne. Za cenę ryczałtową, z góry opłaconą 
O rbis dostarcza kuracjuszom  i osobom, pra­
gnącym w ypoczynku, żądane świadczenia, 
m ieszkanie i  u trzym an ie  w  dobrym  pensjo­
nacie, zabiegi kuracyjne i  szereg udogod­
n ień w na jp iękn ie jszych miejscowościach 
k lim atycznych  i  zd ro jow iskach Polsk i.

N ap ływ  gości zagranicznych do po lskich 
uzdrow isk, m iast i m iejscowości tu rystycz­
nych jest w dużej m ierze zasługą O rbisu, 
k tó ry  propagandę turystyczną P o lsk i roz­
w ija  konsekwentnie w  Stanach Z jednoczo­
nych, w  A n g lii,  Skandynaw ii, k ra jach  b a ł­
tyck ich , F ra n c ji, B e lg ii, H o la n d ii itd . O bu­
dzone tym  sposobem zainteresowanie P o l­
ską doprow adziło  do przybycia z zagranicy 
wycieczek zb iorow ych i  turystów  w  liczb ie  
17.732 osób, k tó re  w  tym  sezonie spędziły 
w Polsce 159.536 turysto-dni.

W  dz iedzin ie  wycieczek m orsk ich  p o l­
sk im i statkam i, O rb is  dostarczył na w y­
cieczki G AL-u 1.120 pasażerów, na wyciecz­
k i m orskie  do Paryża —  629, do Stanów 
Zjednoczonych —  256 i  do Palestyny 
520 osób. Zam iłow anie  do tu rys tyk i m or­
sk ie j jest u nas niem niejsze, n iż  chęć zwie­
dzania obcych k ra jów , do k tó rych  rów ­
nież —  w  m iarę  zarządzeń paszportowych 
i dew izowych —  O rbis organizował w  tym 
sezonie szereg wycieczek. O dbyło  się ogo- 
łem  102 w ycieczki zagraniczne i  przejazdy 
grupowe z udzia łem  5.513 uczestników. Ze 
względu na Wystawę światową, największe 
powodzenie u  pub liczności podróżującej 
m ia ła F rancja, następnie Austria , N iem cy, 
R um un ia , Łotw a i inne kra je.

G rupa uczestników w ycieczki O rbisu uda jq ca  
się na Wystawę Paryską d rogą  m orską G dy­
n ia  -  C herbourg -  na pokładz ie  m/s Batory

Uczestnicy w ycieczki O rbisu w  drodze do Pa­
ryża zw iedzają Berlin autokarem

>



L i s t y  o d  u c z e s t n i k ó w  w y c i e c z e k

Z A R Z Ą D  M IE JS K I W  M U S Z Y N IE  
N r  19a— 5137.

Muszyna, dn. 12 sierpnia 1937 r.

/u rz ą d  M ie js k i w  M uszynie ju ko  Zurząd Uzdrow iska stwierdza n in ie jszym , że pobyty  ry ­
czałtowe w  uzdrow isku Muszyna, prowadzone przez P. B . P. O rbis, zostały doskonale, 
sprężyście i celowo zorganizowane.

Przygotoicanie ca łe j im prezy przez O rbis w  M uszynie, wzorowo i  bez zarzutu.
W ybór odpow iedn ich pensjonatów, punktua lne  doręczunie karnetów  d la  kurucjuszy, wy­

ją tkow a grzeczność —  pozostaw iły ja k  najlepsze wrażenie.
B urm is trz  miasta Muszyny 

A . Jurczak.

K O Ł O  L. O. P. P. N r  6
przy Towarzystw ie Z g ie rsk ie j M anu faktu ry  Baw ełn iane j przesłało O ddzia łow i O rbisu w Ł o d z i

następujące p ism o :

K o ło  L. O. P. P. N r  6 wyraża n in ie jszym  serdeczne podziękow anie za trosk liw ą  opiekę, 
okazaną naszym wycieczkow iczom  przez ich przedstaw icie la w K ra ko w ie  oraz w  Zakopanem  
podczas w ycieczki, odbyte j w  czerwcu 1937 r.

Zarząd:
K o ło  L. O. P. P. N r  6 

A . K ro n  i Chorążek

K o m ite t organizacyjny W  Z jazdu  Lekarzy i  P rzy rod n ikó w  P o lsk ich  wyraża Szanownemu 
B iu ru  Podróży „O R B IS “  we Lw ow ie  gorące podziękow anie za wydatną i  pełną sukcesu 
pomoc ja k ie j B iu ro  u d z ie liło  K o m ite to w i O rganizacyjnem u w  pracach Z jazdu.

Prof. d r A . Zakrzewski 
P ro f. d r  W. ICoskowski

P A Ń S TW O W A  S Z K O Ł A  P R Z E M Y S ŁO W A  Bydgoszcz, dnia 19 maja 1937 r.
Tele fon  34-19

W zw iązku z zorganizowaną za pośrednictwem  W Panów wycieczką uczn i Szko ły w  okresie  
od 1 do 15 maja r. b., D yrekc ja  Państwowej Szko ły Przem ysłow ej w  Bydgoszczy n in ie jszym  
wyraża W Panom uznanie za w yb itn ie  sprawne i trosk liw e  zorganizowanie te j w ycieczki.

Stempel D y re k to r Szkoły
Państwowej Szkoły Przem ysłow ej (— ) inż. d r F. S iem iracki

P O LS K IE  T O W A R Z Y S T W O  K R A JO Z N A W C Z E  Bydgoszcz, 31.V.37 r.
O ddzia ł Bydgoszcz

Polsk ie  Towarzystwo Krajoznawcze składa WPanom serdeczne podziękow anie za łaskawą 
pomoc, um ożliw ia jącą sprężystą organizację W alnego Z jazdu  Delegatów towarzystwa. 
Warszawa, dnia 21 czerwca 1937 r.

Sekretarz Prezes
(— ) P ankow iak (— ) D r N ieduszyński

W ydawca: POLSKIE BIURO PODRÓŻY ORBIS •  Redaktor i red. odp.: I AD W IGA KRAWCZYŃSKA 
W a rs z a w a , ul. O sso lińsk ich 8, tel. 5.47-55
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Z im ow y ro zk ła d  lo tów
Od 3 październ ika obow iązuje nowy roz­

k ła d  lo tów  (z im ow y) do dnia 26 marca 
1938 r., ustalony przez P L L  L o t i  uzgodnio­
ny z zagranicznym i lin ia m i lo tn iczym i.

Na lin ia ch  k ra jow ych  codzienny ruch sa­
m olotów  pasażerskich będzie utrzym any przez 
całą zimę, do H e ls inek odbywać się będzie 
3 razy tygodniowo, na lin ia ch  po łudniow ych  
raz w  tygodniu .

N ow y rozk ład  lo tów  otrzymać można 
w placówkach Orbisu.

Zw iedzan ie  Muzeum K o le jow ego
Muzeum K o le jow e  w  Warszawie (u l. N o ­

wy Z jazd) jest otwarte dla publiczności 
w n iedziele, święta, w to rk i i  czw artk i w  go­
dzinach od 10 do 14.

Wstęp do M uzeum : gr. 40 i tdgowy (dla 
m łodzieży szkolnej i w ojskow ych) gr. 20, 
wycieczki grupowe płacą po gr. 10 od oso­
by, pracownicy P. K . P. —  bezpłatnie.

Nowe m uzeum  w  Zam ościu
O ddzia ł Polskiego Towarzystwa K ra jo ­

znawczego w Zamościu prowadzi prace 
organizacyjne nad u tworzeniem  w tym  m ie­
ście muzeum. Będzie ono posiadać nastę­
pujące d z ia ły : h istoryczno-wojskowy, pre­
historyczny, p rzyrodn iczy, etnograficzny, 
dz ia ł sztuki i  g ra fik i.

Będzie to  24 te już  z ko le i muzeum, za­
łożone przez oddzia ł p row inc jona lny  P o l­
skiego Towarzystwa Krajoznawczego.

(K A B E L )

Dom Turystyczny L. P. T. 
pow s ta n ie  w  A ugustow ie

W  Augustow ie odbyła się pod przewod­
nictwem  p. w icem in is tra  inż. A . Bobkow ­
skiego konferencja , mająca na celu re a li­
zację budow y Domu Turystycznego L ig i 
Pop ierania T u rys tyk i. W  kon fe renc ji w zię li 
udzia ł przedstaw icie le M in is terstw a K om u­
n ika c ji, Zarządu Głównego L ig i Popierania 
T u ry s ty k i i  w ładz adm in istracyjnych.

Na wniosek p. inż. m in . Bobkowskiego 
postanowiono wybudować z funduszów 
L. P. T . dom turystyczny na tzw. B ia łe j 
Górze, nad jez. Necko, w  na jp iękn ie jszym  
punkcie  wybrzeża. Dom ob liczony jest na 
300 łóżek. Będzie to m urowany, nowocze­
sny, jednop ię trow y budynek z tarasami. 
K o ło  Dom u Turystycznego przew idziane 
jest urządzenie po rtu  żeglarskiego, plaży 
i kąp ie liska, garaży oraz stacji obsługi dla 
samochodów, ja k  rów nież hangarów dla 
pomieszczenia sprzętu żeglarskiego. W y­
dzie lony też będzie teren dla parkowania 
samochodów, ob liczony na 200 wozów.

Budowa D om u Turystycznego w  A ugu­
stowie rozpocznie się jeszcze w roku  b ie ­
żącym tak, że przed zimą budynek stanie 
Pod dachem.

Teren pod budowę Dom u Turystycznego 
o lia row ało  miasto Augustów.

Poleskie  sz la k i w odne
D la  amatorów sportów wodnych, zwła­

szcza kajakarstwa, bardzo pożyteczne jest 
nowe wydawnictwo Poleskiego Zw iązku Po­
p ieran ia  T u rys tyk i p. t. „P o lesk ie  szlaki 
wodne“ . M ała składanka, ilustrow ana, opra­
cowana przez p. M . K orw in -M ilew sk iego , 
zawiera opis najważniejszych wędrówek 
wodnych po Kanale K ró le w sk im , po Pry- 
peci i  H o ryn iu , przez Jasiołdę i  K ana ł 
Ogińskiego, oraz mapę tych szlaków. Cena 
b roszu rk i —  10 gr. Skład w  Gł. Księgarn i 
W ojskow ej.

Nowe m osty d ro g o w e
W  dziale państwowych mostów drogo­

wych o w iększej rozpiętości M in is terstw o 
K o m u n ika c ji prowadzi szereg robót, z k tó ­
rych najważniejsze są:

ca łkow ite  ukończenie budow y mostu 
przez W isłę we W łoc ław ku , otwartego już  
26 w rześnia;

w ie lk ie  robo ty przy budow ie m ostu na 
W iś le  w P ło cku ;

zbudowanie fila ró w  i p rzyczó łków  do 
nowego czteroprzęsłowego mostu stalowego 
przez N iem en w M ostach;

budowa mostu żelbetowego przez Osławę 
w Zagórzu o trzech przęsłach sk lep ionych;

stałe podpory do pięcioprzęsłowego mo­
stu żelbetowego przez W artę w  K o le ;

odbudowa mostu granicznego przez D niestr 
w Zaleszczykach;

zmontowanie nad Seretem przęsła stalo­
wego na wybudowanych ju ż  przyczółkach 
w C zortkow ie ;

budowa drewnianego mostu przez H oryń  
pod Dąbrow icą o długości oko ło  400 m.

Ż ó łk iew  — celem  w ycieczek 
zag ran icznych

W  lecie tego roku  zw iedziła  Ż ó łk iew  
w celach naukowych p. d r Helen Rosenau, 
mieszkająca od k ilk u  la t w A n g lii uczona 
niem iecka, autorka dzieła naukowego p. t. 
„D e r K ö ln e r D om “  i w ie lu  rozprawek 
w językach n iem ieck im , francuskim  i an­
g ie lskim  o w p ływ ie  re lig ii na sztukę. Z b ie ­
ra ona od dwóch la t w  E urop ie  i kra jach  
B lisk iego  Wschodu m ateria ł porównawczy 
do h is to rii a rch ite k tu ry  świątyń różnych 
wyznań.

Am erykańska lite ra tka , p. Grace Hum - 
phrey, autorka w ie lu  prac w  języku  angiel­
skim  o Polsce, um ieściła  w  swoim ostat­
n im  dziele p. t. „P o land  to day“  wzm iankę 
o Ż ó łkw i, k tó rą  zw iedziła  w 1935 r.

D yrekcja  B iu ra  Zarządu głównego Tow. 
Pomocy P o lo n ii Zagranicznej zaw iadom iła 
p. E. Haya, autora p rzew odn ików  po Ż ó ł­
kw i, że propagować będzie zwiedzanie Ż ó ł­
kw i wśród turystów  zagranicznych.



P O L S K IE  B IU R O  
P O D R Ó Ż Y

v rv / ’ v.

BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK
Cll-2 ?/lAQ

S p r z e d a j e  b i l e t y
k ra jo w e  i zagraniczne, 
k o l e j o w e ,  ło ln icze, 
żeglugow e, tram w a jow e  
i i. d. M ie jsca s yp ia ln e  
w  p o c ią g a ch

po  cenach  ściśle t a r y f o w y c h .

I n f o r m u j e
b e z p ł a t n i e

w e  w s z e l k i c h  s p ra ­
w ach, zw iązanych  z p o ­
d różam i i w yc ieczkam i

O r g a n i z u j e
w yc ie czk i w  k ra ju  i za­

g ra n ica , podróże  in d y ­

w id u a ln e  i zb iorow e, 

zjazdy, p ie lg rzym k i

D z i a ł  m o r s k i
W arszawa, M a rsza łko w ska  153. 
S ekc ja  Pa lestyńska, N a le w k i 8

w yc ie czk i m orsk ie  p o l­
sk im i s ta tkam i 
sprzedaż k a r t o k rę to ­
w ych n a  w szystk ie  re ­
g u la rn e  p o ł ą c z e n i a  
m orskie

K a s a  T e a t r a l n a  
O R B I S U

(Warszawa, A l. Jerozolim ska 33) 
B ilety do  Teatrów , do 
O p e r y ,  n a  K o n c e r t y ,  
im prezy sportow e i t. p. 

A bonam enty  w  Tea trach  TKKT.

C z e k i  p o d r ó ż n i c z e
(Registermarki)

P r a k t y c z n a  i t a n i a  
w a l u t a  t u r y s t ó w  
w N iem czech

K i o s k  b a g a ż o w y  
O R B I S U

W arszaw a — D w orzec G łów ny 
T ransport b a g a żu  p o ­
dróżnych
U b e z p i e c z e n i a

P r z e w o d n i k i
t u r y s t y c z n e ,

Broszury i u lo tk i in fo rm acyjne . 

W y d a w n i c t w a  w ł a s n e .

P O N A D  100 P L A C Ó W E K  W K R A J U  I Z A G R A N I C Ą

P R I N T E D  I N  P O L A N D


